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Komunikat do Kółek Roln. P.T. R. 


Czy warto zaciągać pożyczki 
z banków zagranicznych? 


Do biura naszego często przybywają rolnicy, 
którzy z powodu niemożności otrzymania pożyczki 
z banków krajowych, będąc za podatkii inne zobo- 
wiązania egzekutowani, uciekają się do pomocy 
banków zagranicznych. Ponieważ od dłuższego 
czasu jedna z tych firm, jak się ostatnio dowiedzie- 
liśmy, ma u nas na Pomorzu nawet swoje biura 
pośredniczące i agentów, za pośrednictwem których 
zwabia rolników korzystnemi obietnicami udzielenia 
pożyczki, wobec tego niejeden, potrzebujące pożyczki, 
zwracał się do banku tego o pożyczkę. Nazwa tego 
banku brzmi „Niederlindische Boden Credit Bank 
w Amsterdamie“. Chcąc zasięgnąć informacyj w tej 


| 


f 


Cena ogloszeń: 


| niepewnymi. Urzędy, ściągające podatki, powinny 
w obecnem bardzo krytycznem położeniu rolnictwa 
też nie trzymać się ściśle litery prawa co do ścią- 
gania podatków. Egzekutuje się niejednego z rol- 
ników, który rzeczywiście pomimo najszczerszej 
CO coon ME y! 


na stronie 8-1ameweg 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tlnsto) 80 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 100*/, więcej. 
kase tolog. : „Drwęca”. Nowesniasto-Pomorze, 
Nowemiuasto-Pomorze, Czwartek dnia 20 marca 1930, 
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Wiass w wysokości 1 milimetra na stronis 6-łamowej 15 gr, 
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chęci nie może podatków zapłacić. Takim należa- 
łoby podatki rozłożyć na dogodne raty, a nie zaraz 
egzekutować. Bo jeżeli tak dalej pójdzie, to nareszcie 
nie będzie co licytować i nie będzie z kogo podatków 
ściągać, bo rolnicy pobankrniują. 

SE. 


P. Prezydent przyjął dymisję gabinetu, przesilenie 
formalnie przeto otwarte. 


Warszawa, 18. 3. W ciągu dnia wczorajszego 


| odbył się szereg konferencyj na Zamku, w prezy- 


djum Rady Ministrów i w Belwederze. 
dent Rzplitej zdecydował się zaprosić na godz. 12.30 


| na Zamek marszałka Sejmu Daszyńskiego i marszał- 


ka Senatu Szymańskiego. Podczas rozmowy poru- 


, $zono sprawę przyjęcia dymisji przez p. Prezydenta, 


sprawie, zwróciliśmy się do Konsulatu Polskiego | 


w Rotterdamie, który donosi, co następuje : 


Opinja Konsulatu Polskiego w Rotterdamie 
o powyższym banżu 
W odpowiedzi na zapytanie Pana, Konsulat R. 
P. w Rotterdamie donosi, że firma Nied. Boden Cre- 
dit w Amsterdamie należy do najgorszych pod 
względem reputacji bandlowej i moralnej. Firma 
ta zwabia zagranicznych klientów korzystnemi obie- 
tnicami udzielania kiedytów, których nigdy nie jest 
w stanie zrealizować. 
Wiadomość o tym banku posiada też Państwo- 
wy Instytut Eksporiowy w Warszawie. 
Za Konsula Generalnego R. P: (—) Wicekonsul. 


a marszałek Daszyński przedstawił konieczaość za- 
łatwienia w Sejmie szeregu spraw terminowych, jak 
poprawek Senatu do budżetu, ustawy o funduszu 
kultury narodowej, sprawy b. min. Czechowicza 


ji związanej z nią sprawy zamknieć rachunkowych 


Ponieważ niektórzy nie wierzyli w epinję Kon- | 


sulatu Polskiego, motywując to tem, że Konsulat 
ten nie chce, azebyśmy zaciągali pożyczki i dlatego 
wyraża się o banku nieprzychylnie, chcąc tem od- 
straszyć rolników od zaciągania pożyczek zagrani- 
cznych, wobec tego, chcąc zarzut ten odeprzeć, 
zwróciłem się do Konsulatu Holenderskiego w Wer- 
szawie, który donosi, co następuje: 


„Opinja Konsulatu Holendc rskiego 
w Warszawie © powyższy:u banku, 

W odpowiedzi na list W. Pana z dnia 22 bm. 
Konsulat Holenderski zawiadawria niniejszem, iż sto- 
sownie do zawiadomienia Komiserjatu Policji w Ho- 
landji lepiej jest nie zawierać stosunków  kandlo- 
wych z wymienionym w Pańskim liście bankiem. 

p. (—) Konsul Holenderski“. 

Ale ponieważ mamy za dużo niewiernych To- 
maszów, wobec tego są tacy, kiórzy możei w to nie 
uwierzą, dlatego podaję transakcję, zawartą pomię- 
dzy jednym z relników pow. lubawskiego, a wyżej 
wymienionym bapkiem. Otóż pewien rolnik, dowie- 
dziawszy się o tej „kopalni złuta*, zwrócił się do 
tego banku o kredyt. 
trzebnych dokumentów celem wprowadzenia pożyczki 
na hipotekę: jak wyciąg z księgi gruntowej (koszt 
około 20 zł), wyciąg z matrykuły podatku grunto- 
wego (koszt ca 8 zł), wyciąg z ksiąg podatku bu- 
dynkowego, kopię z mapy katastralnej itd. itd., 
a nawet zażądał fotografji zabudowań. No i bez 
czego żadna transakcja do skutku przyjść nie może, 
zaliczki we wysokości około 200 zł. na koszta prze- 
prowadzenia czynności wstępnych, kosztów manipu- 
łacyjnych etc. ete. Rolnik ów pocieszył się, że 
nareszcie otrzyma pożyczkę na korzystnych warun- 
kach, t. j. za 100 zł. wart. nominalnej 98 zł. przy 
oprocentowaniu 8 prec. od sta z amortyzacją w 
stosunku rocznym.  Tymezasem rzecz cała spaliła 
na panewce, bo bank ten, zatrzymawszy dla siebie 
zł. 160 na koszta pożyczki, z powodów niepoważaych 
udzielenia kredytu odmówił. Jak nas informowali 
rolnicy, to Bank ten już z niejednym tak się załatwił, 
narażając poszczególnych pożyczkobiorców na powa- 
żne straty. Zatem ostrożnie przed zaciąganiem 
pożyczek zagranicznych, bo może to jeszcze i inne- 
mu się przytrafić. Członkowie Kółek Rolniczych w 
sprawach niepewnych zwracajcie się zawsze do biur 
P.T.R., które was odpowiednio poinformują. Brak 
gotówki daje wam się szalenie odczuwać, to przy- 
znać trzeba, ale ażeby nie narażać się na koszta, 
polecamy, nigdy nie zawierać transakcyj z ludźmi 


Bank zażądał wszystkich po- | 


| specjalnie z Rosji. 


z r. 1927|28, kredytów dodatkowych na rok 1929|30, 
ustaw, związanych z terminem 1 kwietnia, ewentu- 
alnie niektórych projektów ustaw ratyfikacyjnych. 

Po konferencji tej nastąpił szereg innych konfe- 
rencyj w rządzie. O godz. 10 wieczorem p. Prezy- 
dent podpisał nastepujący dekret: 

Do Pana Profesora Dr. Kazimierza Bartla — 
Prezesa Rady Ministrów w Warszawie. 
jąc się do przedstawicnej mi prośby o dymisję, zwal- 
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Traktat handlewy z 


P. Prezy* į 


Przychyła- | 


į niam pana z urzędu Prezesa Rady ministrów wraz 

j z calym gabinetem i poruczam Panu i wszystkim 

ustępującym Panom Ministrom i Kierownikom Mini- 

sterstw dalsze kierownictwo sprawami państwa aż 

do chwili powołania nowego rządu. Warszawa, 

j dnia 17 marca 1930 r. Prezydent Rzplitej (—) Igna- 
cy Mościcki, Prezes Rady Ministrów (—) Kazimierz 
Bartel. 

Równocześnie p. Prezydent Rzplitej podpisał 
| odpowiednie pisma do wszystkich ministrów i kie- 
row ników Ministerstw. 

Tem samem przesilenie formalnie zostało 
otwarte. P. Prezydent w dniu dzisiejszym powcła 
na Zamek przedstawicieli poszczególaych stronnictw, 
aby zapoznać się z opinją stronnietw o sytuacji. 

W kołach politycznych utrzymuje się wiado- 
| mość, że w ciągu tygodnia będzie mianowany nowy 
rząd i że misję utworzenia rządu otrzyma prof. 
Bartel, a w składzie gabinetu zajdą drobne zmiany 
i przytem krążą pogłoski o prawdopodobnem ustą- 
' pieniu min. Prystora i Czerwińskiego. 
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Niemcami podpisany! 


6 zasadniczych punktów traktatu 


Warszawa, 17. 3. Parefcwana w piątek, dnia 
14 bm. rano, między obu peincmocnikami umowa 
gospcdarcza pumiędzy Rzeczypcepolitą Polska, a Rze- 
szą niemiecką, zostaia dziś ckcło godziny 18,80 
przez tychże pełnomocników pana Juljusza 
Twardowskiego i posła niemieckiego w Warszawie, 
p. Ulrycha Rauschera, formalnie podpisana. 

Umowa posiada charakter umowy kentyngen- 
towej, utrzymującej w wymianie wzejemnej między 
obu krajami ckowiązujące cbecrie zikaży. Naj- 
ważniejsze postan.wienia pccpisznej umowy są na- 
stępujące: 

1. Polsce przyznany został kcniyrgent na wę- 


giel we wysokości 320(00 icon miesięcznie na za- ) 


sadzie sida węglowego oraz kcntyngent 200000 
sztuk niercgacizny na rek pierwszy ze zastosowaniem 
zasady progresji 15000 sztuk rocznie w ciągu 
dwóch lat. W zamian za powyższy kontyngent 
strona niemiecka otrzymała kontyngenty przemysło- 
we z obecnie obowiązującej listy zakazów. 

2. W dziedzinie taryfy celnej układ przewiduje 
udzielanie wzajemnych klauzul najwyższego uprzy- 
wilejowania — nie zawiera zaś żadnych zniżek ani 
fiksjacji ceł. 3 

8. Specjalne postanowienia regulują przepisy 
weterynaryjne, na zasadzie których odbywać się 
będzie wymiana produktów hodowlanych między 
obu krajami. 

4. Postanowienia tranzytowe przewidują wolncść 
tranzytu przez terytorjum obu krajów, nie wyłacza- 
jąc wolności przewozu wszelkiego mięsa przez tery- 


terjum Rzeszy. 
5. Przy ckazji zawartej umowy przewiduje się 
dopuszczenie do przewczu emigrenitów 3 towarzy” 
stwa niemieckie w drcdze uczielania im koncesyj, 
a mianowicie „Hapsg*, „Nerddeutsche Lloyd? 
i „Hamburg Stdamerikalinie*, W traktowaniu to- 
warzystwa okrętowe niemieckie kcrzystać mają 
z klauzuli największego uprzywilejowania, nie ko- 
rzystając jednskże z przywilejów towarzystw kra- 
jowych. 
6. Sprewy osiedlenia cparte zostały na zasadach 
protckułów z dnia 21 lipca 1927r. i zawierają klau- 
| zulę największego uprzywilejowania odnośnie do 
wjazdu, pobytu orez cgraniczenia do pewnych ka- 
tegoryj osób (samodzielnych kupców i przemy- 
słowców) w sprawie csiedlenia. Pozatem oba kraje 
zobowiązują się do zniesienia w obrocie wzajemnym 
wszelkich zarządzeń, związanych ze stanem wojny 
celnej. 
Umowa ta podpisana została na rok z prawem 


mechanicznego przedłużenia. 


O prawcmoencść konstytucyjną umowy 
lkwidacyjnej z Polską. 

Berlin, 1%. 8. Prezydent Hindenburg przyjął 
dzisiaj kanclerza Miilerv, mio. sprawiedliwości Rze- 
szy, von (uerarda, sekretarzy stanu Joela i dr. 
| Zwejgera oraz szefa cddziała prawnego w min. spr. 
| zagr. dr. Gaussa, aby zasięgnąć ich opinji co do 

prawomocności konstytucyjnej umowy likwidacyjnej 
z Polską. 


RZY IRAMA 2 


Wielki spisek kemunistyczny wykryte w Estonji. 


Rewel, 15. 3. W dniu dzisiejszym, po dłuższych 
obserwacjach, policji polityczoej udało się wykryć 
dobrze  zakonspircwaną, nielegalną organizację 
komunistyczną. Przeprowadzono dużą ilość rewizyj 
i aresztowań, w którym czasie wykryto liczne składy 
ulotek i literatury wywrctowej, sprowadzonej przez 
zieloną granicę z Sowietów, 

Jak dotąd, aresztewano 11 osób, należących do 
sfer kierowniczych wszelkich komunistycznych crga- 


nizacyj, działających na terenie Esteni. Wsród 
aresztowanych znajduje się dwóch delegatów 
kcminternu, którzy, jak to stwierdzono, przybyli 


Jeden z aresztowanych usiłował 


ujść przed policją, 
go trupem. 

Wszyscy aresztowani byli uzbrojeni w rewolwery, 

Z przejętych dokumentów stwierdzcno, że już w 
najbliższych oniach planowane było obalenie obecne- 
go stanu rzeczy w Estonji i wprowadzenie ustroju 
komunistycznego. Znalezione dckumenty dały tak 
cbfity materiał, że policja prowadzi dalsze bardzo 
liczne aresztowania. 

Udało się stwierdzić, że dwuch deputowanych 
do parlamentu estt skiego komunistów, brało nie- 
zwykle czynny udział w planowanym zamachu, 
wobec czego wydano nakaz ich aresztowania. 


jednak kula policjanta położyła 


W dniu 16 bm. cała Polska katolicka zanosiła 
do Boga gorące modły o odwrócenie od nas zarazy 
bolszewickiej i o zmaiejszenie prześladowań wyzna- 
wców chrześcijaństwa w Rosji bolszewickiej. W 


wielu miejscowościach odbyły się zebrania, na któ- | 
: da. 30 marca, wówczas stronnictwo monarchistyczne | 


rych uchwalono hołd Ojcu św. za zwrócenie uwagi 
świata na to, co się w Rosji dzieje, 
nawoływano do organizowania się katolików i bra- 
nia czynnego udziału w Akcji Katolickiej. 
Odpowiedź Sowietów na odezwę Papieża. 
Moskwa. Rząd sowiecki, w odpowiedzi na ode- 
zwę Papieża, zarządzającą nabożeństwa na rzecz 
prześladowanych w Sowietach w dniu 19 marca, 
kazał zamkaąć wszystkie kościoły katolickie w tym 
dniu na terenie Sowietów. — Rząd komisarzy ludo- 
wych wydał tv rozporządzenie z uzasadnieniem, że 
demonstracyjne nabożeństwa, nakazaue przez Papie- 


Cała Polska kat. protestowała przeciw barbarzyństwom bolszewickim. 


4 


jak również | 
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łożyła kanclerzowi Schoberowi rezolucję, żądającą 
natychmiastowego zerwania stosunków dyplomaty- 
cznych z Rosją sowiecką, a to z powodu prześlado- 
wań religijnych. 

Gdyby żądania temu nie uczyniono zadość do 


będzie dążyło do zmuszenia poselstwa sowieckiego | 


przez demonstracje przed gmachem tego poselstwa | 


do opuszczenia stolicy Austrji. i 


Wychodźcy z Rosji są klęską bolszewickiej 
propagandy. 
Wilno. 


przechodzenia na stronę polską chłopów białoruskich | 


cznych ludności kresów północno-wschodnich. 


Jak zgodnie donoszą raporty starostów do wo- | 


jewodów nowogrodzkiego i wileńskiego, ludność 


ża w dnin 19 marca mają charakter wrogi Sowie- | miejscowa wcale nie chce słuchać opowiadań sym- 

tom, wobec tego zamknięcie wszystkich kościołów Í patyków komunizmu, zachwalających stosunki so- | 
w tym dniu na terenie Sowietów jest odpowiedzią | wieckie, gdyż naocznie stwierdziła w całej jaskra- ! 
| wości, widzące zbiegów, jak Bię przedstawia rzeczy- | 
wista sytuacja w Rosji. | 


na zarządzenie Papieża. 
Monarchiści cheą zrywać stosunki 
í dyplomatyczue z Rosją. 
Wiedeń. Tutejsza partja monarchistyczna przed- 


=. „m m 


W Oldesloe poi Hamburgiem chciano za pomocą maszyny piekielnej 
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wywołały zasadoiczy zwrot w nastrojach A 
i 
| 


wysadzić w powietrze ratusz. 


Hamburg, 15. 3. W ślad za znalezieniem ma- 
szyny piekielnej w ratuszu w miejscowości Oldesloe, 
odległej o 40 klm. od Hamburga, znaleziono dziś 
między 3-cią a 4-tą po poładniu nową maszynę 
piekielną. tym razem w Neu Miiaster, odległem o 30 
kim. od Hamburga. 

Maszynę piexielną ustawiono w piwnicy bezpo- 
średnio pod lokalem urzędu skarbowego. Zaalazł 
ją pewien uczeń, który natychmiast zawezwał policję. 
Niebezpieczna maszyna umieszczona była w dość 
dużej skrzyace drewnianej, zawierała mechanizm 
budzika, a ładuaek wybuchowy umieszczony był 
w bańce od oliwy, mogącej pomieścić 6 do 7 litrów 
materjału wybuchowego. 

Mechanizm zegarowy był w rucha i nastawio- 


ny był na godzinę 2,30, tak, że należało oczekiwać 
eksplozji dziś w nocy. Ilość umieszczonego w bań- 


ce materjału wybuchowego, wystarczyłaby na zde- i 


molowanie całego budynku. 
Hamburg. Zamach planowany na ratusz w 
Oldesloe przedstawia się bardzo zagadkowo. Ma- 


szyna piekielna ustawiona była bezpośrednio pod | 


pokojem sypialnym burmistrza dr. Hahna, nałado- 
wana była ładunkiem ponad 50-kilogramów ma- 
terjała wybuchowego. 

Katastrofy uniknięto tylko dzięki temu, iż wska- 
zówka zegara przeskoczyła punkt wybuchu zbyt 
szybko, nie dając dostatecznie silnej iskry do zapa- 
lenia ładunku. 

Śledztwo prowadzi policja w Altonie. 
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Śmierć Primo de Rivery. 


Zmarł nagle w Paryżu. 


Paryż, 17. 3. Wczoraj przed południem zmarł 
w hotelu w Paryżu naglo na udar serca były dykta- 
tor hiszpański, generał Primo de Rivera. 


Generał Primo de Rivera znajdował się w 
chwili, w której go spotkała śmierć, sam w pokoju. 
Gdy w chwilę późmiej wszedł jego Byn, znalazł 
ojca leżącego bez przytomności na łożu, z zamknię- 
temi oczyma.  Przypuszczając, że ojciec stracił 
przytomność i zemdlał, zawołał lekarza ambasady 
francuskiej, który natychmiast przybył də hotelu 
jedynie po to, aby stwierdzić już tylko zgon gene- 
rała wskutek nagłego udaru serca. 

Zwłoki generała Primo de Rivery zostały wczo- 
raj wieczorem zabalsamowane. Dzisiaj przed połu- 
daiem zwłoki zostaną złożone do trumny. 

„Havas* donosi z Madrytu, iż wiadomość o zgo- 
nie dyktatora w całej Hiszpanii, a szczególnie w 
kołach zwolenników dyktatora, wywołała głębokie 
wrażenie. Ganerał San Jurjo wyjechał wczoraj 
wieczoram do Paryża. Zwłok b. dyktatera oczekują 
w Madrycie we wtorek wieczorem. Obecny premjer 
hiszpański, generał Berenguer został zawiadomiony 
o zgonie Primo ds Rivery telefoaicznie przez amba- 
sadora hiszpańskiego w Paryżu i natychmiast oso- 
biście doniósł o niej królowi Alfonsowi. 


"POTWORY LUDZKIE. 


POWIEŚĆ. 78 


(Ciąg dalszy.) 


— Mój syn! — krzyknęła z rozpaczą. 

Nedznik zaś spojrzał przerażony na chłopca. 

Jej syn ? Jaki ? Marceli? Ależ Marceli był ka- 
leką, wlokącym się z trudnością po ziemi | 

— QO:zalałem pewnie, — szepnął. 
też ciągle ten sya wchodzi w drogę! 

— Tak! — zawołała Irena w najwyższem unie- 
sianiu, — to sza twojej ofiary, podły morderco ! 
Żaby cię Bóg ukarał za twoje zbrodnie! I chociaż 
sprawiedliwość na ziemi nie dosięgnie cię może, to 
kiedyś odpokutujesz ciężko za wyrządzone nam 
krzywdy. Bądź przeklętym na wieki, nędznika ! 

Szybsim ruchem ręki dotknęła dzwonka elo- 
ktrycznego, a głośny dźwięk jego rozległ się w ca- 
łym zamku. 

Alfons pieni: się z wściekłości. 

— Prrzgrałem tym razem, — krzyknął, — ala 
rachunek nasz nie jest jeszcze skończonym |! Zoba- 
czyty się, czy prędzej, czy później, a wtedy, bia- 
da wam! 

I zanim Irena zdołała odpowiedzieć, otworzył 
i zaizaął w ciemności. 


Że mi 
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Zwłoki gen. Primo de Rivary przewiezione 
będą do Hiszpanji. 

Paryż, 17. 3. Zwłoki generała Primo de Rivery 
odwiezione będą dziś wieczór specjalnym wagonem 
do Madrytu, gdzie z iaiejatywy Ligi patrjotów his z- 
pańskich odbędzie się uroczysty pogrzeb. 

Wczoraj rodzinie zmarłego dyktatora składali 
kondolencje wybitai przedstawiciele świata polity- 
cznego. Prezydent Doumergue, Tardieu i Briaad 
wysłali do rodziny zmarłego swych przedstawicieli, 
którzy w imieniu rządu francuskiego wyrazili ubo- 
lewanie. Złożył rówaież wizytę siostrzeniec króla 
Hiszpanji, książę Alba, który bawi obecnie w Paryżu. 

W nocy z niedzieli na poniedziałek przy zwło- 
kach dyktatora modliły się zakonnice hiszpańskie. 

Paryż. Członkowie b. dyrektorjatu hiszpańskie- 
go przybyli wczoraj do Paryża, aby osobiście eskor- 
tować zwłoki Primo da Rivery z Paryża do Madrytu. 

Wczoraj nadeszły na ręce rodziny kondolencje 
od króla i rządu hiszpańskiego. Król opublikował 
wczoraj dekret, w którym rozkazuje, aby pogczeb 
dyktatora odbył się z najwyższemi honorami woj- 
skowemi. 
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Marsz Ghandiego po sól przerwany. 
Londyn. Ghandi przerwał marsz demonstracyjny 
z Ahmedabadu do Jampuru, ponieważ wielu ucze- 
stniców demonstracji zachorowało. Marsz po dwu- 
dniowym odpoeczyaku będzie wznowiony. Chorzy 
uczestnicy marszu będą jechać za pierwszym oddzia - 
łem w samochodach. 


Nazajutrz wyjechała baronowa z synem do 
Anglii. 

Gdy Marceli stanął w Londynie t ujrzał dobrze 
sobie znane ulice, doznał dziwnego wrażenia. W 
mieście tem przebył najokropniejsze męczarnie ; ja- 
ko nieszczęśliwy kaleka czołgał się od domu do do- 
mu, bez żadaych widoków lepszej przyszłości. 

Dziś, gdy myślał o tem, mniemał, że 
wszystko to było snem strasznym i z przerażeniem 
wyobrażał sobie, czem byłby teraz, gdyby zeządze- 
nie Opatrzności nie byto sprowadziło Kalota do 
zamku Turnor. 

Irena wynajęła” powóz i tak odjechali oboje 
przez rozmaite ulice stolicy. Drobny daszcz padał 
nieustaanie, mgła zazłaniała domy — Loadyn przed- 
stawił im się więc tak jak wyglądał prawie codzien- 
nie, to jest na bruka pałno było błota, z dachów 
spływały strumienie wody, a gęsty dym unosił się 
nad miastem, jak czarna, ogromna chmura. 

Raz po raz wskazywał Marceli swojej matce 
ulice i obszerne płaca, na których niegdyś stał ja- 
ko żebrak, a sorco Irzny straszaym Ściskało się bó- 
lam. Zdawało jej się. że każdy kamień opowiada 
historję ciarpień jej syaa, gdy się zaś zbliżyli do 
nędznego, bradaezn, nawpół zapadłogo domu, w 
którym przebył uajsmutniejsze lata sw»q0 życia, 
wtsdy głośnym wybuchnęł i nłuczam. 

I objąwszy go ramisaami, jax gdyby jej go wy- 


m cor 


5-go bm. 
przyjmują listowi abonament na 


„DRWĘCĘ* 


na II kwartał lub tylko na kwiecień. 


Ostatnie wypadki za kordonem i próby | 


WIADYMOSCŁ 
Nowemiasto, dnia 19 marca 1080 r. 


Kalendarzyk. 19 marca, Środa, Józefa Oblub. N. M. P. 
20 marca, Czwartek, Wolframa b., Eufemji m. 
18 — 10 m. 


Waceóń sBlońos g 6 — 6 ia. aachóń BióGui g 
38— lim. 


Waschod księżyca g 0 — 38 m, Zachód kalytyco ğ 


Inawalidzi wojenni otrzymują pożyczki 

na uruchomienie warsztatów pracy. 

W najbliższych dniach zaczną urzędować w poszczegól- 
nych województwach komisje dia udzielania pożyczek inwali- 
dom wojennym na uruchomienie warsztatów pracy. 

Pożyczki udzielane będą ze specjalnego funduszu, utwo= 


| rzonego w Państwowym Banka Rolnym. 


4 miasta 6 pOwŃaCW. 


Regulowanie cen przetworów zbóż chiebo- 
wych, mięsa i jego przetworów. 
Nowemiasto. Na podstawie rozporządzenia Ministra 
Spraw Wewnętrznych z dnia 19. VI. 1928 r., wydanego w po- 
rozumieniu z Ministrem Skarbu, Przemysłu i Handlu, Rol- 
nictwa oraz Robót Publicznych o uregulowaniu cen przetwo- 
rów zbóż chłebowych, mięsa i jego przetworów oraz cegły, 


| ustalam po wysłuchania opinji komisji do badania een z dnia 


14 marca 1930 r. następujące ceny na mąkę, chleb i bułki : 
za 1 kg mąki żytniej wymiału 70% w sprzedaży detal. 30 gr. 
hurt. 28 gr. 


za 1 kg. mąki pszennej wymiału 65% w sprzedaży detal. 52 gr. 


s hurt. 50 gr. 
za 1 kg. chleba z mąki żytniej wymiąłu 70% 36 gr. 
za | kg. chleba razowego 25 gr 
za | bułkę 60 gr, 5 gr. 
za 1 bułkę 120 gr. 10 gr. 


Równocześnie ustalam następcjące eeny na mięso i jego 
przetwory : 


za 1 kg. mięsa wołowego z kośćmi 


i kg 
UPA a 5 bez kości 2,70 © 
sy i e „ wieprzowego (kotlety) 3,60 , 
3517 5 s od brzucha 3,50 „ 
LA u chudego 3,40 , 
aain „ skopowego od przodu 2,40 , 
5 013 5 5 od zadu 2,60 „ 
aii „  cielęcego od przodu 

a) gatunek dobry 1,606 „ 

b) gatunek gorszy 1,20 


„1 kg. mięsa cielęcego od zadu 


a) gatunek dobry A 

b) gatunak gorszy 1,50 , 
„1 „ okrasy świeżej 4,05 „ 
„1 „ słoniny wędzonej 4,50 „ 
„1 „ smalcu rzeźnickiego 5,20 , 
„ab 5 amerykańskiego 3,90 „, 
„1 „ mięsa siekanego wołowego 2,80 „ 
- E 5 3 wieprzowego 3,60 , 
1% A E mieszanego 3,00 „ 
„| „ kiełbasy świeżej 3,10 , 
ean polskiej (bez żyłek) 3,50 „ 
a l „ kaszówki lepszej 1,40 „ 
kr PA S gorszej 1,00 „ 
„1 „ salcesonu lepszego 3,80 „ 
44) 6m s gorszego 3,40 „ 

Powyższe ceny obowiązują od dnia aastępnego po ogła- 


szeniu w „Orędowniku Urzędowym* i winny być ujawnione 
na widoczne miejscu we wszystkich składach rzeżniekich 
wzgl. składach kołonjałnych. Winni żądania lub pobierania 
cen wyższych od ustalonych lub nieujawnienia tychże, ułegną 
na podstawie art. 4 1 5 rozporządzenia Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej z dnia 31. 8. 26 r. (D. U. R. P. nr. 91 poz. 527) 
grzywnie do 10000 zł lub karze aresztu do 6 tygodni, o ile 


| dany czyn nie podlega surowszemu. ukaraniu w myśl innych 


ustaw karnych. 

Wzywam wszystkich konsamentów, aby nie płacili cea 
wyższych od ustalonych, a żądających lub pobierających eenę 
wyższą, podawali mi do ukarania. 

Starosta Powiatowy: (—) A. Bederski, 


drzeć usiłowano, szepnęła wzruszona: 

— Jakże nieszczęśliwym musiałeś tu być, mój 
synku ukochany! Czy podobno, aby tu kto mie- 
szkał ? I właśnie ty żyłeś w tej okropnej jaskini! 
O, nigdy tego nie zapomnę, nigdy ! 

Marceli kazał stanąć doróżkarzowi i wyskoczył 
z powozu, chciał bowiem zobaczyć, co się dzieje 
z owymi dwoma łotrami, którzy go tak męczyli 
i wyzyskiwali. 

Na kilkakrotne pukanie do drzwi żadnej nie 
otrzymał odpowiedzi. Nie namyślając się więc dłu- 
go, nacisnął klamkę i wszedł do pokoju, w którym 
tyle bezsennych nocy i strasznych dai przepędził. 
W półcieniu, jaki tu panował, nie mógł z początku 
nie prawie dojrzeć; zdawało mu się też, że nikogo 
niema i już zamierzał odejść, gdy nagle cichy jęk 
z ciemnego kąta doszadł jego uszu. Marceli znał 
ten głos; był to starszy brat żebrak, który całemi 
dniami leżał pijany, wracając raz po raz tylko do 


| przytomności, aby znowu pić wódkę i spać dalej. 


= zm 


| jego oczom. Obydwaj 
! oczyma, 


| niem i krwawą pianę na ustach. 


podartą firankę. Odrażający widok przedstawił się 


dwaj 
(C, d. n.) 


Cicho, ostrożnie, zbliży? się do łóżka i rozsunął 


bracia leżeli z otwartemi 
nieruchomi i znajdowali się widocznie w 
| najwyższem stadjum pijaństwa. Bóg wie, jakie 

straszne widma przesuwały się przed nimi — oby- 
bowiem mieli twarze, wykrzywione przeraże- 


Jeszcze o klęsce posuchy w Stanach 
Zjednoczonych. 


Londyn. Niebywała pesucha w St. Zjednoczo- 
nych, o której już wzmiankowaliśmy, spowodowała, 
że w ciągu bleżącego sezonu było 64 proe. opadów 
atmosferycznych malej, aniżeli w roku ubiegłym. 
Grozi to przedewszystkiem poważnemi komplikacja- 
mi wielkim mleczarniom, gdyż z powodu zupełnego 
wyschnięcia łąk odczuwać się daje taki brak paszy, 
jakiego nie pamiętają od lat trzydziesta. 


Kierownicy różnych organizacyj rolniczych w | 
St. Zjednoczonych domagają się od rządu natych- j 


| miastowej wydatnej pomocy, rolnicy bowiem znaj- j 


dują się w strasznej nędzy. Przewodniczący rady 
rolniczej w St. Zjednoczonych, Leggi, udzielił wielkim 
młeczarniom rady, aby wszystkie zapasy  zeszłoro- 
cznej pszeniey zużyiy jako paszę dla bydła. W ten 
sposób zostałyby rozwiązane jednocześnie dwa zaga- 
dnienia : rozstrzygniętoby sprawę nadmiaru pszenicy, 
jednocześnie zaś zaradzanoby brakowi paszy. 

Jak dalece klęska posuchy daje się we znaki 
St. Zjednoczonym, widać z tego, że ryby zupełnie 
wymierają, bydło ginie z braku wody, a w bardzo 
wielu okolicach coraz dotkliwiej daje się odczuwać 
brak wody do picia. Pastwiska są niemal zupełnie 
wyniszczone, a pożary lasów na wschód od , Mis- 
sissipi pochłonęły olbrzymie przestrzenie. 

W wielu miejscach trzeba było zarządzić prze- 
transportowanie bydła do bardziej obfitujących w 
paszę i wodę okolic. Plantacje bawełny, kukurydzy, 
tytoniu i owoców poniosły bardzo dotkliwe straty. 
Od szeregu tygodni nie padła ani jedna kropla 
deszczu, obserwatorja zaś nie wróżą tego deszczu 
na Okres najbliższy. Zresztą nawet, gdyby w okre- 
eie najbliższego miesiąca deszcze zaczęły padać, 
straty materjalne będą tak dotkliwe, że ponosić je 
będzie całe pokolenie. 

CZABEŃEĆ .: E TOON OW OOOZEEE CC) 


Papuga spłoszyła bandytę i uratowała życie 
kobiecie. 

Rzadki wypadek ocalenia życla przez papugę 
wydarzył się w Hamburgu. Do mieszkania pewnej 
wdowy, która miała pokój do wynajęcia, zgłosił się 
rzekomy lokator Í w toku rozmowy począł ją nagle 
dusić, pragnąc zamordować i obedrzeć z pieniądzy. 

Gdy kobieta padła bez zmysłów na ziemię, nagle z 
drugiego pokoju rozległ się głos. Bandyta przypuszczał 
widocznie, że w przyległym pokoju znajdował się 
ktoś. W rzeczywistości była to papuga, która, sły- 
sząc Bzarpanie się i jęki, przemówiła niespodzianie, 
płosząc bandytę. 


siedziba Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, które w roku 
bieżącym obchodzi 75:lecie swojego istnienia, wielce zasłu- 
żonego dla sprawy narodowej. 


Fatalna pomyłka w klinice, — Matki 

zamieniły swo dzieci. 

W jednej z klinik w Chicago odbył się prawdzi- 
wy sąd sałomonowy. Zdarzyła się bowiem fatalna 
zamiana noworodków. 

Stwierdzono, że matkl: p Bamberger I p. Wa- 
tkins dostały zamienione dzieci. Zarząd kliniki 
chciał omyłkę eprostować, ale matki nie zgodziły 
się. Wówczas lekarze odbyli naradę i ustalili, że 
w tym wypadku powinny zdecydować rozmiary 
i format główek niemowląt. 

Komisja lekarska odrzekła stanowczo, że dzieci 
zostały zamienione, wobec czego matki w imieniu 
prawdy powlnny przyjąć orzeczenie komisji. Matki 
jednak odmówiły po naradzie, odbytej z udziałem 
mężów. 

Wobec taklego stanowiska matek, dr. Kegel, 
komisarz zdrowia m. Chicago, zastanawia się obe- 
enie nad krokiem, który wypadnie mu podjąć w 
imię sprawiedliwości społecznej. 

Łuk starożytnego mostu odkryto w Padwie. 

. W centrum Padwy robotnicy, zajęci przy Kopa- 
niu fundamentów pod nowy bndynek, odkopali sta- 
rożytny łuk mostu Altinate, zbudowanego przez 
Rzymian w 1 wieku po Chrystusie. 

Łuk odkopano w zupełnie dobrym stanie. Jako 
zabytek archeologiczny przedstawia znaczną wartość, 
Paszport watykański. 

Państwo Papieskie wprowadziło własny paszport 
w formie książeczki z okładką skórzaną, na której 
widnieje złocony herb nowego Państwa. Paszport 
opatrzony jest w podpis gubernatora miasta, ko- 
mendånta Serafiniego oraz naczelnika Wydziału 
Stanu Cywilnego. 


Radjostacja w Watykanie, 

Wobec częstych zaburzeń atmosferycznych, 
zwłaszcza we Włoszech środkowych, radjostacja 
watykańska będzie pracowała na fall krótkiej, co 
zapewni jej większy zasięg. Krążące dziś liczne 
pogłoski o takiej lab innej dłogości fali tej stacji 
nie mają żadnych podstaw, ponieważ sprawa ta nie 
jest jószcze zdecydowana, jak nie rozstrzygnięta jest 


| również kwestja siły, jaką będzie rozporządzać stacja. 


W każdym razie zarówno siła nadawcza, jak i dłu- 
gość fali będą wybrane w ten sposób, by słowa 
Watykanu mogły dotrzeć do najdalszych zakątków 
ziemi. Otwarcie stacji ma nastąpić w pażdzierniku, 
przyczem błogosławieństwa z okazji tej uroczystości 
udzieli Ojciec św. 


Cud w kościele w Neapolu. 

W Llelgnano, miasteczku w pobliżu Neapolu, sta- 
tua Mstki Boskiej Różańcowej od kilku dni pokrywa 
silẹ potem, a z oczu spływają rzęsiste łzy. Spisany 
protokół został podpisany przez cekretarza polityczn. 
sekcji partji faszystowskiej, podoficera żandarmerji 
oraz lekarza miejscowego. Kurja biskupia meape- 
litańska wysłała do Licignano swego przedstawiciela, 
Kościół paraijalny, w którym na nbocznym ołtarza 
znajduje się cudowna statua, oblegany jest przez 
ludność okoliczną, pragnącą się pomodlić, 


Katolicy chcą wykupić z rąk niewiernych 
wieczernik w Jerozolimie, 

Stary spór między katolikami i mahometanami 
o święte miejsce Ostatniej Wieczerzy według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa zbliża się ku końcowi. 
Prasa przypuszcza, że katolicy chcą kupić budowle 
i grunta, które przylegają do meczeła „Nebi Daout“ 
(grób Dawida) na górze Sjon, będącej jednom z 4 
świętych wzgórz Jerozolimy. Mahometanie aważają 
meczet za grobowiec króla Dawida, którego zalicza- 
ją do rzędu swych świętych. 

Według tradycji chrześcijańskiej budynek ten 
stol na miejscu, gdzie Chrystus Pan spożywał z apo- 
stołami ostatnią wieczerzę. Wymieniają samę kupna 
4,500.000 dolarów, które miałyby być dostarczone 
przez katolików amerykańskich. Zasługuje na uwa- 
gę, że meczet pochodzi dopiero z r. 1547 i że w tem 
miejscu znajdował się przedtem Kościół z klasztorem 
OO. Franciszkanów. 


Samolot — twierdza. 

W Londynie odbył stę przed kilku dniami pier- 
wszy próbny lot największego angielskiego samolo- 
tu wojskowego, zbudowanego na zamówienie rządu 
w zakładach Saunders Roe. Samolot jest metalo- 
wy i mieści załogę, złożoną z 20-tu ludzi, karabiny 
maszynowe, bomby | przyrządy do wytwarzania za- 
słony gazowej. 
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Nie należało, aby ciało tak czyste, 


zostało zgnilizną grobu, która jest karą za grzech. 


wskrzesił swą Matkę, dając Jej 


księżyca. 
Bóg postanowił takie prawo: 


jak Marji, dotknięte 
Dlatego Jezus 
która Ją 


chwałę nieśmiertelną, 
okryła blaskiem, podobnym, według słów Ducha św., do słońca i do 


im kto silę więcej upokarza na 
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tym, którzy innymi gardzili, to podobieństwo: „dwoje ludzie wstąpiło“ 
do kościoła, aby się medlili: jeden faryzeusza, a drugi eelnik it. d. 

Faryzensze odgrywali w narcdzie 
uważali sami siebie za świętych I za takich kazali 


żydowskim znaczną rolę, 
się uważać, 


a świętość swoją zasadzali głównie na znajomości i dosłownem 


ziemi, tem będzie więcej wywyższony w niebie. Marja uniżyła się 
więcej, niż wszystkie stworzenia. Otom Ja służebnica Pańska, 
odpowiedziały usta anielskiemau posłańcowi, który przyszedł Jej 
zwiastować godność macierzyńską, — 1 służebnicą Bożą, dającą 
się bez oporu kierować woli wyższej, pozostaje Ona do końca. 
Najczystsza I najwyżej wyniesiona z pomiędzy wszystkich niewiast 
na złemi, poddaje się pokornie przepisom i czyni ofiarę i modlitwę 
w świątyni I całem życiem swojem cichem, pracowitem, zapozna: 
nem, nie odróżnia się niczem od ogółu kobiet; będąc córką królew- 
ską, tak się poniża, że uchodzi za ubcgą robotnicę, niewiastę 
prostego stanu. Powinna więc była zostać wywyższoną nad wszelkie 
stwcrzenie, ponieważ się najbardziej uniżyła; to właśnie uczynił 
Bóg w dzień Jej Wniebowzięcia. Chwalebnie wskrzeszona, unosł 
się z triumfem w obłoki: Aniołcwie wychodzą na Jej spotkanie, 
opiewają Jej chwałę. Ale to dopiero początek; Bóg, osadzając 
Marję na tronie, dła niej przygotowanym, kładzie na Jej głowie 
koronę królewską dla pokazania Aniołom i ludziom, że Ona jest 
Królową nieba I zlemi. 


Na niedzielę X. po Świątkach. 


EWANGELIA, 


napisana u św. Łukasza, w rozdz. 18, w. 9—14. 


Onego czasu: mówił Jezus do niektórych, którzy ufali sami 
w goble, jakoby sprawiedliwi, a inszymi gardzili, to podobieństwo : 
Dwoje ludzi wstąpiło do kościoła, aby się modlili; jeden Faryzeusz, 
a drugi Celnik. Faryzeusz, stojąc, tak slę sam u siebie modlił: 
Boże, dziękuję Tobie, żem nie jest jako inni ludzie, drapieżni, nie- 
sprawiedliwi, cudzołożnicy, jako i ten Celnik. Poszczę dwa kroć 
w tydzień, dawam dziesięciny ze wszystkiego, co mam. A Celnik, 
stojąc zdaleka, nie chciał ani oczu podnieść w niebo, ałe bił piersi 
swoje, mówiąc: Boże, bądź miłościw mnie grzesznemu! Powiadam 
wam, zstąpił ten usprawiedliwionym do domu swego od niego. 
Albowiem, ktokolwiek się podwyższa, będzie uniżon; a kto się 
uniża, będzie podwyższona. 


Strzeżmy się pychy! 


Chcąc wykazać, jak ciężkim grzechem jest pycha I że modlitwa 
pysznego człowieka nie będzie wysłuchana, opowiedział Pan Jezus 


wykonywaniu przepisów kościelnych. Ponieważ, jak wiemy, odzna- 
ezsli się oni nadzwyczajną pychą, połączoną z pogardą bliźniego, 
z tego powodu Zbawiciel podobieństwo, w dzisiejszej ewangelji św. 
zawarte, do nich szczególniej skłerował. Celnicy wybierali cła 
I należyteści dla pogańskich dzierżawców, przyczem dopuszczali się 
często zdzieretwa i rozmaitych nadużyć. Byli w tak wielkiej nienawiści 
u żydów, że nazywano ich złodziejami i publicznymi grzesznikami. 

Tacy to dwaj ludzie, jeden fsryzeusz, uważany powszechnie 
niemal za świętego i drugi, celnik, za publicznego grzesznika, 
weszli do Świątyni, ażeby się modlić. „Faryzeusz, stojąc, tak się 
sam u siebie modlił: Boże, dziękuję Tobie, żem nie jest, jako inni 
ludzie, drapieżni, niesprawiedliwi, cudzołożnicy: jako i ten celnik“! 
Ze ałów, dopiero co przytoczonych, widzimy, że modlitwa faryzeusza 
była zła, gdyż wiała z niej szalona pycha człowieka, który 
z uszczerbkiem sławy swych bližaich Bam siebie i swoje cnoty 
wychwala. Nie w tem złego, że stał, a nie klęczał w świątyni, gdyż 
żydzi modlili się zawsze stojąco, ale to źle uczynił, że się na tam 
przód wysunął, ażeby go wszyscy widzieć I podziwiać mogli. 
Chodzić do świątyni i modlić się tam było takim samym jego 
obowiązkiem, jak i Innych ludzi, a on i z tego korzysta, ażeby się 
przed światem pochwalić, iż obowiązków swoich nie zaniedbuje. 
Pochlebiało jego pysze, iż zgromadzeni, widząc go, o jego modłach, 
pobożności i zachowaniu się głośno 1 szeroko mówić będą i roz- 
sławią jako stróża praw zakonu i jako świętego człowieka. 

Chwalebną było rzeczą, 1żł faryzeusz poszedł na modlitwę do 
świątyni, złą jednak była jego intencja, gdy wysunął się na czoło 
wiernych w tej myśli, aby go wszyscy podziwiali i chwalili. Po- 
dobnie chwalebną jest rzeczą, gdy katolik, przyszedłszy do kościoła, 
modli się nie tylko gdzieś w kąciku, ale na środku świątyni albo 
przed samym wielkim ołtarzem, byleby to czynił w dobrej intencji, 
aby n. p. widzieć lepiej odprawiające się nabożeństwa i łączyć swoje 
modły z modłami kapłana. Jeżeli zaś wysuwa się naprzód, ażeby 
ludzie chwalili jego sposób modlenia się, jego pobożcość, a może, 
aby podziwiali jego urodę, piękny strój, to takie zachowanie się 
i taka modlitwa nie wiele znaczy, a może nawet jest obrazą Boga. 
Kto idzie do kościoła po to, ażeby jego wzdychania, strój i zacho- 
wanie się wysławiall ludzie, ten głaszcze swoją pychę, chce się 
bowiem podobać sobie i ludziom. 

Ze słów, wyrzeczenych przez faryzeusza, przebija się taka 
pycha I pogarda bliźnich, że modlitwa jego nie jest właściwie 
modlitwą, ale ciężkim grzechem przeciw miłości bliźniego. 

Tak zawsze postępuje pycha ludzka. Ona wszystkich splami 
błotem oszczerstwa, wszystkich ponlży, a nawet zdruzgocze, by 
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Sprawa pomorskich pokładów 
nafty. 


P. Zygmunt Towarnicki, b. dyrektor Tow. Naf- 
towego w Krośnleńskiem, przesłał jednemu z pism 
krakowskich opinję swoją co do pokładów nafty na 
Pomorzu. P. Towarnicki, jak się okazuje, tereny 
ropodajne na Pomorzu badał już i zna. Stwierdza 
on, że nie tylko w Tacholi samej, ale i w okolicy 
trafiał na ślady nafty. 

W Nowej Tueholi, na gruntach p. Chylewskiego 
przy kopaniu studni na 20 mtr. głębokości natrafił 
pod pokładem czerwonego łupku na naftę tego sa- 
mego gatunku, co znaleziona u Kallasa. Również 
we wsi Pile o 7 km od Tucholi, w głębokości kilku- 
nastu m. natrafiono na ropę z wodą, a siła gazów, 
towarzyszących im, była tak wielką, że wodę z ropą, 
piasek i kamienie, razem zmieszane, wyrzucały na 
kilka metrów w górę. 

„Tam także — pisze p. Towaruleki — natrafl- 
łem na dosyć grube pokłady węgla brunatnego, za- 
wierające w sobie dużą ilość siarki. Podzład geo- 
łogłczny pomorskich złoży naftowych jest taki sam, 
jak na Podkarpaciu. Znałeztoua ropa nalaży do te- 
go samego gatunku ropy benzynowej i przy badaniu 
wykazała ciężar gatunkowy ponad 800. Można ją 
palić w lampie bez oczyszczania i nie obawiając 
się eksplozji”. 


niego mie ulega wątpliwości, że w Tacholi i okolicy 
w odległości 
eksploatacja terenów ropodajnych opłaci się, gdyż 
wiercenia będą płytkie i w głębokości kilkuset 
metrów wybuchy ropne nastąpią. 

1 EMW A "WM Z TUEDUTOZWPRRUKYNWNNNZ ECA RYCNYWOYORNNPWYZRWOWACH 


Buk nie chroni przed uderzeńiem pioruńa. 
Istnieje przekonanie, szczególnie pośród chlopów, 
że buk chroni przed uderzeniem płoruna i że wy- 
starczy podczas burzy stanąć pod drzewem buko- 
wem, by być zupełnie bezpiecznym. Twierdzenie 
ło ma za sobą wszelkie pozory słuszności.  Zasła- 
nowiło to przyrodników niemieckich, którzy opasali 
szereg buków i dębów wstążkami z blachy cynowej. 
Po burzy przekonali się, że dęby były zwalomne, 
baki natomiast stały nieruszone, tylko pokrywająca 
je blacha cynowa była spalona. Wynika z tego, 
że kora drzew bukowych musi posiadać pewne 
właściwości odprowadzania pioruna, chroniąc przez 
to drzewo od zniszczenia. Tem większe jednak nie- 
bezpieczeństwo istaleje dla ludzi, czy zwierząt, 
szukających pod buklem schronienia przed burzą. 
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sieble otoczyć nimbem świętości; 
nawet kościoła, modlitwy nadużyje, 
wolić. I tak faryzeusz, 
zbliżyć do Boga, przez pychę i brak miłości 


— odstąpić od Boga“. 

Niechaj nas Bóg broni — 
bliźniego mleli się dorablać 
u świata, abyśmy, poniżając 
nich wywyższać. 


uznania dla 


leuszowe z okazji 900-ej rocznicy Śmierci św. 
Węgier. 


od cesarza bizantyjskiego cząstkę Krzyża św. 


W dalszym cłągu pisze p. Towarnieki, że dla | 
80 km od Bałtyka jest nafta t że j 


nie przebłera nigdy w środkach, 
byle błyszczeć i siebie zado- 
który w świątyni młał się przez modlitwę 
bliźniego oddalił się 
od Stwórcy, gdyż „początek pychy człowieczej — mówi Pismo św. 


abyśmy kiedy Kosztem sławy 
i krzywdząc bliżnich, mieli się nad 


Jubileusz św. Emeryka na Węgrzech. 
W roku bieżącym na Węgrzech odbędą się uroczystości jubli- 


Życie św. Emeryka związane jest również z Polską. 
jest synem św. Stefana, króla węgierskiego, a wnukiem Adelajdy, 
córki Mieszka I i siostry Bolesława Chrobrego. 
okres swego życia św. Emeryk przebywał w Polsce I — jak opo- 
wiada w swej kroniee Dłagosz — założył słynny klasztor Święto- 
krzyski, do którego przeniósł otrzymaną przez jego ojca, Św. Stefana, 


Ze starego Wilna. 
| 
| 


ji, pełen wspomnień aawnych i lep: 


Zaułek pełen tradye 
szych czasów. 


Nowy zakład dla alkoholików. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych uznało zakład 
dla alkoholików w Gościejowie pod Rogożnem, woj. 
poznańskie, jako nadający się do leczenia dla 
funkcjonarjuszy państwowych. 


Międzynarodowy końngreś rzemieślniczy. 
W Rzymie odbędzie się od 20 do 22 września 


zmen 


Aa międzynarodowy kongres rzemłeślniczy. ; 


Na kongrəsie będzie reprezentowanych około 20 
i krajów, między innemi I Polska. 


Czarńe kośzule w Ameryce. 

Wedłag doniesień dzienników z Atlanty (Geor"- 

i gja) powstała tam obecnie amerykańska partja fa- 
| szystowska, licząca 18000 ezłonków, której założy- 
j cielom jest adwokat Wood. Oświadczył on w 
wydanym manifeście, że głównem zadaniem partji 
będzie zwalezanie tendencyj komunistycznych w 
amerykańskich państwach południowych. Partja ta 
niema nie wspólnego z Ku:Klux-Klanem. Faszyści 
amerykańscy nosić będą, podobnle jak włoscy, czarne 


NAĐ 


naszej świętości 


Rok III. 


Emeryka, patrona 
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Polskość Gdańska. 


Niemcy starają się, jak mogą, przekonać świat 
cały, że stała lm się krzywda, gdyż odebrano im 
Śląsk i Pomorze, według nich „odwiecznie niemie- 
ckie* ziemie. To też wściekliby się, gdyby im tak 
przypomnieć, że np. taki Gdańsk był kiedyś mia- 
stem o przeważającej ludności polskiej, I my sami 
przypomnijmy sobie coś niecoś z bistorji Gdańska! 

Pod koniec wieku 13-go wygasła linja książąt 
gdańsko-pomorskich i od tej chwili Pomorze z Gdań- 
sklem stało się własnością Í częścią Polski. Lud- 
ność samego miasta była przeważnie polska, oko- 

| licy zaś czysto-polska. Margrabia brandenburski 
| wyciągnął rękę po spadek do książąt pomorskich, 
| wtargnął na Pomorze I zamierzał zdobyć Gdańsk. 

i Włady:ław Łokietek, król polski, walczący wówczas 

z Czechami i z buatem Wielkopolski, nie mógł wy- 

| stawić przeciw Brandenburczykom sił dostatecznych. 

Wezwał więc na pomoc Krzyżaków, którzy się zo- 

l bowiązali Gdańsk oddać Polsce. Krzyżacy porozu- 

: mieli się z margrabią brandenburskim 1 Gdańsk 

| zatrzymali sobie. Gdy Łokietek coraz natarczywiej 
domagał się spełnienia warunków umowy i oddania 
Gdańska, Krzyżacy postanowili sprawę inaczej za- 
łatwić. Gdy w dolu 4 sierpnia 1308 r. odbywał 
się doroczny jarmark św. Dominika, na który się 
zebrała znaczna liczba okolicznej ladności polskiej w 
Gdańsku, Krzyżacy urządzili powszechną rzeź, a na: 
stępnie miasto spalili. Utraciło wtedy życie prze- 
szło 10.000 Polaków. Do spustoszonego Gdańska 
Krzyżacy zaczęli sprowadzać kolonistów niemieckich. 

| Tym sposobem miasto, dotychczas prawie polskie, 
zmienione zostało na niemieckie. Ocalałe resztki 
ludności polskiej osiadły na przedmieściach. Cho- 
claż tak wiele czasu od chwili tej upłynęło, jednak 
pamięć o tem zdarzeniu żyje i żyć powinna wśród 
ludnoścł polskiej Pomorza. B. 


Dziewczyna o czterech nerkach. 


Do jednej z klinik wiedeńskich zgłosiła się w 
tych dniach pewna Amerykanka, skarżąca się na 
dolegliwości, od których nie mogli jej uwolnić liczni 
lekarze amerykańscy, do których zwracała się 
o pomoc. Po gruntownem zbadania chorej najnow- 
szemi metodami okazało się, że miała ona od uro- 
dzenia dwie nerki dodatkowe i należące do nich 
przewody. Zapomocą łatwej operacji uwolniono 
pacjentkę od zbytecznych narządów, poczem katych- 
miast wszelkie dolegliwości ustały. 


FRZIJAD 


Dodatek do „Drwęcy”. 


Nowemiasto, dnia 16 sierpnia 1980. N: 33 


Uroczystość Wniebowzięcia Najśw. Marji Panny. 


EWANGELJA, 


napisana u św. Łukasza, w rozdz. X. w. 38—42. 


Święty 
Przez dłuższy 
posługi. 
aby mi pomogła. 


W om czas: wszedł Jezus do niejakiego miasteczka, a niewia- 
sta niektóra, Imieniem Marta, przyjęła go do domu swego. 
miała siostrę, imieniem Marja, która też, siedząc u nóg Pańskich, 
słuchała słowa jego. 
Która stanęła i rzekła: Panie, niedbasz ty, iå siostra 
moja opuściła mię, żebym sama posługiwała? Rzeczże jej tedy, 


A ta 


Ale Marta pleczołowała się około rozmaitej 


A odpowiadając, rzekł jej Paa: Marto, Marto! 


Główne jubileuszowe uroczystości odbędą się w Budapeszcie 
od 15-go do końca sierpnia rb. Od 15 do do 20 sierpnia odbędzie się 
międzynarodowy kongres młodzieży katoliekiej, 19-go sierpnia — 
odsłonięcie pomnika św. Emeryka oraz rozpoczęcie Kongresu Eu- 
charystycznego; 20 — 23 sierpnia kongres międzynarodowy Soda- 
licji Marjańskiej, Uaji Kapłańskiej; 20 bm. uroczystości w parlamencie 
węgierskim na cześć św. Emeryka; w dalach następnych zjazdy 
międzynarodowe rolników, robotników, rzemieślników, kupców 
i przemysłowców katolickich; 21 — 28 sierpnia zjazd polityków, 
parłamentarzystów, publicystów katolickich. W tym również czasie 
będą się odbywały zjazdy lekarzy, prawników | nauczycieli kato- 
licktch. W dno, 25 do 28 sierpnia odbędzie się kongres literatów 
i dziennikarzy katolickich, poczem nastąpią uroczystości końcowe 
jabileuszu. 


Siostry miłosierdzia opiekują się więźniami chińskimi. 

Dyrektor więzienia centralnego w mieście Pao Ting Fa w 
Chinach póło., zachęcony przez lekarza miejscowego szpitala kato- 
lickiego, zwrócił się z prośbą do stóstr szarytek, by zaopiekowały 
się więżniami, Zakonnice odwiedziły najpierw więzienie eelam 
zbadania, jak się przedstawiają stosunki w tym domu karzącej spra- 
wiedliwości i odtąd co Środę i sobotę udają się tam w towarzystwie 
lekarze. Wszyscy więżaiowie bez wyjątku przechodzą przed siostrami 
i otrzymują pomoc, jaka Im jest najbardziej potrzebna. Wizyta za- 
konnie jest dla nich prawdziwem świętem. 


troszczysz się i frasajesz około bardzo wiela ; ale jednego potrzeba. 
Marja najlepszą cząstkę obrała, która od niej odjęta nie będzie. 


Błogosławione życie, błogosławiona 
śmierć Marji. 

Smierć Marji nie nastąpiła ani skutkiem choroby, ani osłabie- 
nia natury, nie była też karą za grzech, bo ta Najświętsza Panna 
nigdy alə grzeszyła; był to skutek miłości, którą serce Jej pałało. 
Od chwili Wniebowstąpienia Jezusa pędziła dni w tęsknocie. Za- 
nosiła gorące prośby, aby się połączyć z Synem Boskim na zawsze. 

Wreszcie miłość Jej doszła do tego stopnia, że zerwała węzły, 
łączące duszę z ciałem i ta dasza święta wzleciała do mieba na 
skrzydłach świętych pragaleń. Szczęśliwe są dusze, które, oderwane 
od ziemi, pragną jedynie umrzeć, aby widzieć i posiąść Boga na 
wieki! Takie były pragaleala Patrjarchów, którzy sercem spo- 
głądali w niebo, ojczyznę swoją, takie były pragnienia Dawida, 
który, uważając się obcym na tej ziemi, wzdychał ciągle do nieba; 
takie były pragalenia Św. Pawła, który pisał do Filipensów: 
„Pragnę rozwiązanym być i być z Chrystusem“; takle były pragołe- 
nia św. Ignacego męczennika, który pisał do Rzymian: „Do jednej 
tylko rzeczy wzdycham, to jest, abym się cieszył z Jezusem 
Chrystusem“. 


g OSENENAN O — |_| oni oC ena wir 
Towarzystwo Powstańców i Wojaków w | 
Nswemimieście n., Drwęcą 
«wysłało niżej podany telegram : 


Generał Józet Haller, 
Poznań ul. Słowackiego. | 

Z okazji dziesięciolecia oswobodzenia Pomorza jako 
iew dzień uroczystości imienin przesyłamy Dostojnemu 
Sołenizantowi wyrazy czci i hołdu oraz serdeczne ży- 
czenia jak najdłuższego życia, tak potrzebnego ojczyźnie. 


Zarząd Tow. Powst. i Wojaków Nowemiasto Pem. 
Tr SPANNI TIO -EEZREAARZRCCE:| 


Solidarność kupiectwa, przemysłu 
i rzemiosła nowomiejskiego. 


Nowemiasto. Zgodnie z uchwałą, powziętą na niedziel- 
mym wiecu, zamknięto w poniedziałek o godz. lej po poł. 
wszystkie sułady, tak kupieckie jak i składy spożywcze 
i warsztaty naszych rzemieślników. Zamknięto również han- 
del zbożem i banki oraz restauracje i hotele, zaś tartaki 
1 młyn p. Schubringa były nieczynne Również całe rze: 
miosło zamknęło od godz. 1-ej swa warsztaty pracy. Tak 
solidarnego i w spokoju utrzymanego wystąpienia n=szego 
kupiectwa i rzemiosła nie byliśmy dotąd świadkami, a świadczy 
ono o zrozumieniu powagi chwili, którą przezywa nasz 
handel, przemysł i rzemiosło. 


Komunikat, 


Nowemiasto. PP. rolników zwraca się uwagę, | 
łe z dniem 31 marca rb. upływa termia płatności 
pierwszej raty ulgowego podatku dochodowego, 
gruntowego i majątkowego na rok 1929 i lata po- 
przednie. 

Indywidualnych zawezwań władze skarbowe nie wysyłają, 
a kwoty niewpłacone w terminie wyżej podanym, natychmiast 
ściągnięte zostaaą w drodze przymusowej. 


Z ostatniego jarmarku. 


Nowemiasto. Ostatni jarmark w ubiegłą środę — tak 
bydlęcy, jak i kramny — zaznaczył się niemałą frekweneją, 
jako że pora i pogoda sprzyjała. Jednak obroty i na jednym | 
i drugim rynku było dość ospałe — a sprawił to brak gotów- 
ki. Na targowisku kramnem rolio sią od żydów-chałaciarzy, 
zachwalających swój tandeciarski towar — lecz interesy 
robili kiepskie i zrzedłe mieli miny. Jedynie wykrzykiwacze 
jarmarczni mieli pewne powodzenie, sprzedając 6—8 sztuk mar- 
noty za 1 zł. Dalej mieli powodzenie rozmaite i 
jak z grą w kostki, loterją itd. Wszystko to są „łapidła“ dla tych, 
których to niby nie sieją — a sami się rodzą. 

Spęd koni i krów był znaczny. Transakcyj na konie było 
bardzo mało i stąd trudno oznaczyć ich cenę rynkową. Krowy 
miały lepsze powodzenie, płacono od 200 do 600 zł za sztukę. 
Tuczne jałowa bydło do 60 zł za cir. 


Pokwito maris. 


Nowemiaste. Na „Bazar“ Tow. św. Wineentego a Pau- 
ło złożyli: pp. mecenas Lenik 10 zł, inspektor Piotrowski 5 zł, 
pp. Rogowski tort, Suchocka fanty, Wiśniewska Pacółtowo 


masło. Ofiarodawcom składa serdeczne „Bóg zapłać” 
Zarząd. 
Założenie grupy esperańckiej. 
Nowemiasto. Z incjatywy kilku panów zwołane zostało 


w ub. niedzielę wieczorem w salce Hotelu Polskiego zebranie 
organizacyjne grupy esperanckiej na Nowemiasto. 

Zebranie zagaił i przywitał obecnych p. Korecki, a na- 
stępnie wygłosił krótki referat na temat historja języka 
asperanto p. Kroplewski. Cel założenia takiej grupy oraz 
dążenia esperancistów objaśnił również p. Korecki. Następnie 
odśpiewało trzech panów jeduą zwrotkę „My chcemy Boga“ w 
języku esperanckim, poczem zapisano członków, na których 
zgłosiło się 30 osób. Z pośród panien i panów. 

Przystąpiono do wyboru zarządu, który się składa z ks. 
wik. Lewańczyka jako prezesa, p. Kroplawskiego zast. prez, p. 
Szulca sekretarza, p. Kroplewskiej skarbniczkę i p. Doczyka 
referenta propagandowego. Zebranie postanowiło odbywać w 
każdy wtorek o godz. 8-ej wiecz. lekcje języka. Po wymianie 
różnych zdań zamknięto posiedzenie okrzykiem 

„Viva la Esperanto". 


Uroczysta Msza św. 


k Lubawa. Dn. 16 bm. odbyła się msza błagalna na 
intencję odwrócenia prześladowania wiary św. w Rosji bole 
szewickiej. Msze te ekspiacyjne naznaczone zostały na dzień 
16 bm. przez Ojca św. na skutek prośby Sokołów polskich. 

W uroczystej mszy wzięli udział nietylko Sokoli lubawscy, 
lecz także inne towarzystwa i Cechy ze sztandarami. Przybyło 
też Tow. Młodzieży kat. z Tuszewa ze swym sztandarem. Mszę 
św. odprawił czcigodny ka. prałat Kasyna, który zarazem 
odczytał odezwę Ojca św. w sprawie niesłychanego ucisku 
wiernych w Bolszewji i atrasznych świętokradztw, jakich 
dopuszczają się bolszawicy w Rosji. Pod koniec mszy św. 
odśpiewano suplikacje i „My chcemy Boga*. Do mszy Św. 
usługiwali Sokoli. Świątynia zapełniona była szczelnie 
wiernymi. 


W sprawie kursowania autobusu. 


k Lubawa. Coraz częściej słyszy się skargi, że autobus, 
kursujący pomiędzy Lubawą a Nowammiastem, nie przestrzega 
rozkładu jazdy i punktualności. Zdarzają się tak poważne 
opóźnienia, że publiczność narażoną zostaje na stratę czasa 
si niema pewności, czy zdąży do pociągu w Nowemmieście, 
Zdarzył się raz nawet taki wypadek, że autobus nie dla 
defektu, lecz dla braku benzyny, ustał pode drogą, a publicz- 
mość wysiąść musiała na szosie. 

Sądzimy, że tego rodzaju rzeczy, Śwłiadczące o lekko- 
myślnem traktowaniu sprawy, miejsca mieć nie powinny, 
a autobus kursować winien regularnie I punktualnie i być 
mdogodnieniem dla publiczności, a nie narażać jej na stratę 
czasu i niepewność. 


ZĄ Pomorza: 


Zńałezienie trupa noworodka. 


Smgajno. Znaleziono trupa noworodka koło Głęboczka 
i to w padałku. Podejrzenie pada na niejaką Ł. L. w Sus 
gajnie, która teraz znajduje się w śledztwie w Brodnicy. 


Pożar. 


q Jeleń. W ub. tygodniu wybuchł w Jeleniu w gospo- 
darstwie p. Michała Zalewskiego vozżar. Pastwą płomieni pa- 
dły: dom mieszkalny, stajnia, chlew, atodoła z kompletnym i 
inwentarzem, maszyny i 7 świń. Szkoda wynosi około 35 000 
zł, a całe domostwo ubszpieczone było tylko na 5000 zł. Po- 
żar powatał prawaopodobnie wakutek lekkomysłaego obcho- 
dzenia się z cgniem. Wypadek ten znowu daje przykład 


innym rolnikom, vy swoje gospodarstwa ubezpieczyli rzeczo- 
wo, a nie szczędzili opłaty na asekurację. 


| 
„bałamuty*, | 


| 


t natomiast po ukończeniu Wiecznej 


Zebranie Zarządów Kółek Rolniczych 


z całego powiatu odbędzie się w Nowemmieście w 


piątek, dnia 21 bm. punktualnie o godz. 10-tej 
przed poł. w małej sali Hotelu Polskiego. P. T. R. 


maen sATA U EERTE 
Zebranie Pom. Woj. Komitetu Kolonij 


Letnieh. 


Torań. Dnia 10 bm. odbyło się w Torunin pod prze- 
wodnietwem starosty krajowego p. W. Łąckiego zebranie Pom. 
Woj. Komitetu Kotonij Letnich dla dzieci polskich z Niemiec, 
Gdańska i G. Śląska. n 

Po zagajeniu posiedzenia przez przewodn. i przyjęciu pro- 
tokołu z poprz. zebrania, kierownik Okr. Pom. Z. O. K. 2 
scharakteryzował dotychczasową działalność Z. O. K. Z. w 
dziedzinie kolonijnej, wskazywał na dodatnie skutki tej akcji, 
które przyczyniły się do wygrania sprawy szkolnej na G. Ślą- 
sku i rozwoju szkół polskich w Niemczech. Strona organiza- 
cyjna, aczkolwiek stojąca już na wysokim poziomie, wymaga 
pewnych udoskonaleń, które osiągnąć będzie można przez 
zorganizowanie w czerwcu kilkudniowego kursu dla kierowni- 
ków i wychowawców kolonij. Obecnie na Pomorzu projekto- 
wane jest przyjęcie conajmniej 700 dzieci. W wyniku dysku- 
sji postanowiono do kolonij dzieci zamiejscowych dołączać w 
miarę możności dzieci miejscowe, ażeby w ten sposób, przy* 
chodząc z pewną pomocą miejscowej ludności, wpływać na 
wzajemne poznanie się dzieci. Na wniosek ks. Szumana po- 
stanowiono specjalną uwagę zwrócić na zainteresowanie przy” 
bywających dzieci doniosłoscią dla nas sprawy morskiej przez 
urządzanie wycieczek nadmorskich, broszurki i t. p. Po ob- 
szernej dyskusji nad referatem p. J. Olecha i jednomyślnem 
przyjęciu odczytanego tekstu odezwy do społeczeństwa, przy- 
jęto do wiadomości sprawozdanie z akcji kolonijnej Z. O. K.Z 
na Pomorzu w roku ub. Okręg Pomorski Z. O. K. Z. w r. 
1929 przyjął na 23 xołonjach 689 dzieci z G. Sląska, 30 z Nie- 
miec, 97 miejscowych na połkolonjach oraz wysłał do woje- 
wództw centralnych 40 dzieci kolejarzy pomorskich. Stan 
zdrowotny na kolonjach był dobry, przeciętny przyrost na 
wadze dochodził do ca 2 kg. Poszczególne kolonje urządzały 
wycieczki na dałsze odległości. Gdynię zwiedziło 7 kolonij 
w liczbie 266 dzieci, P. W. K. 12 kolonij w liczbie 350 dzieci, 
kolonja dzieci z Niemiec zwiedziła Tornn. Koszty utrzymania 
kolonij w r. ub. łącznie ze apłatą długu z r. 1928 wyniosły 
62.185.13 zł, z czego na Dyrekcję Okręgu Pom. Z. O. K. Z. 
przypada 20478. 48 zł, pomoce samorządów 18 858.71, pomoc 
Województwa Pom. 4.500,— ofiary spoieczne 15 709.42 zł, pozo- 
staje dług do pokrycia w wysokości 2.639.52 zł. Po wyborze 
2 delegatów Centr. Komitetu Kołonij Letnich dla dzieci pol- 
skim z Niemiec, Gdańska i G. Śląska, zamknął 2-godziane 
obrady. 


ae METY. M EOT WREMECADOCEGLCO A 


Nadesłane. 


(Za ten dział Redakcja nie odpowiada). 


Sprostowanie. 


Polskie Brzozie. Spowodowani odpowiedzią ks. prob. 
Wollenberga na „Gawędy Starego Wiarusa* nr. 30 „Drwęcy“ 
prosimy Szan. Redakcję o łaskawe umieszczenie następujące: 
go sprostowania : 

Inicjatywę co do utworzenia się Komitetu obchodu 10-le- 
cia dało Tow. Powst. i Woj. na swem walnem zebrania w 
dniu 6. I. rb., czem chełało uniknąć powtórzenia się tego, 
co spotkało naszą parafję, licz. 8 tow. męsk. i 4 żeńsk, w 
dniu 3 maja 29 r, że potrzeba było aż władzy wójtowskiej 
do narzucenia programu obchodu. 

Do Komitetu Wykonawczego obchodu 10-lecia nie należał 
ani jeden prezes Tow., leez skład jego tworzyli ks. prob. Wol- 
łenberg, przewodniczący i p. Sz. jako zastępca przewodn. oraz 
4 obywateli z różnych miejscowości. 

Ciekawym jest teź punkt „Przygotowanie wojskowe“, któ- 
rego to punktu w programie wcałe nie było, a do P. W. nale- 
ży tak młodzież męska, jak i Tow. Powst. i Woj. 

Co się tyczy tago „ogonka“, to choć Tow. w myśl regula* 
minu P. W. miałoby mieć miejsca przed Młodzieżą, to jednak 
nie to jest powodem, dlaczego Tow. nie brało udziału w ob- 
chodzie w P. Brzoziu, lecz na to złożyły się inne przyczyny, 
mianowicie na tydzień przed obehodóm na propozycję dh. 
Komendanta uchwaliło T. P. i W. brać udział w pochodzie 
jako pluton honorowy z karabinem w ręku, gdyż karabiny 
ćwiczsbne znajdowały się w miejscu i nie dh. prezes na dzień 
przedtem, lecz dh. Komendant na tydzień przed obchodem 
był wydelegowany celem przedłożenia Komitetowi, a raczej 
p. Sz, głównej Bprężynie w tym Komitecie, uchwały Tow. 
Pow. i Woj. Na uchwałę tę miał się p. Sz. zgodzić i się wy- 
razić, że tego właśnia od Tow. się spodziewał. 

Gdy jednak w poniedziałek, 10. IL 30 r. odbyło się posie- 
dzenie Komitetu, p. Sz. przedstawił sprawę Tow., jak to zə- 
znaje jeden z członków tegoż Komitetu, wręcz odmiennie, 
twierdząc, że T. P. i W. nie życzy sobie, by dziatwa szkołna 
brała udział w pochodzie, co oczywiście nie jest prawdą. Gdy 
temu ów członek zaprzeczył i wytłumaczył, że tu chodzi 
tylko o utworzenie plutonu honorowego, zbył go p. Sz. iro- 
nicznym uśmiechem, jakoby o niczem nie wiedział. Ks. Prob. 
Adoracji wypowiedział 
u stóp ołtarza takie znamienne słowa: „Programu Komitet 
nie zmienia, ponieważ oswobodzenie Pomorza mamy głównie 
naszej dyplomacji do zawdzięczenia, a nie działalności woj- 
skowej, z czego też widać, że nie dzień, lecz tydzień przed- 
tem był Komitet o uchwale Tow. poinformowany. 

Nieprawdą jest też, jakoby w Tow. P.i W. było jakie- 
kolwiek rozłączenie, natomiast prawdą jest, że w Tow. do- 
tychczas panuje jaknajwiększa zgoda ito, zdaje się, być przy- 
czyną ciągiych napaści na Tow. Nieprawdą też jest, jakoby 
tylko członkowie Tow. P.i W. z Janówka brali udziął w 
Brodnicy, natomiast prawdą jest, że wśród uczestników była 
1]; część z P. Brzozia, Prawdą też jest, że po owam zna: 
miennem odrzuceniu uchwały Tow. P. i W., które spowodo- 
wało ustąpienie prezesa, Tow. na nadzwycz. zebraniu po po- 
informowaniu się z p. Komendantem P. W. ip. Starostą 
uchwaliło znaczną większością głosów brać udział w obcho- 
dzie brodnickim i uchwałę swą wykonało. Odległość 19 km. 
i nałeżerwie niektórych członków do „Koło Śpiewu*, które na 
obchodzie występowało ze śpiewem, nie pozwalało do tej 
uchwały się wszystkim członkom zastosować. 

Nieprawdą też jest, jakoby członkowie Tow. P. i W. 
z Janówka chcieli pochód rozbić, gdyż gdy przybyli do P. 
Brzozia, był pochód na ukończeniu. Prosimy też W. Ks. 
Prob, by nam te osoby wyjawił, które posądzały członków 
z Janówka o chęć rozbicia pochodu, abyśmy mogli się nimi 
na drodze prawnej porozumieć. 

W końcu wyrażamy też naszą wdzięczność sędziwemu 
Wiarusowi za jego pamięć o nas w swojej „Gawędzie* (ur. 26 
„Drwęcy*) i upewniamy Go, że tak, jak On w trudnych wa- 
runkach stawał do pracy na niwie narodowej, tak i my młodsi 
i szczęśliwsi od naszych przodków nie eprzeniewierzymy się 
ich tradycyj, lecz stojąc twardo, jak oni na straży naszych 
najżywotniejszych interesów narodowych, kontynuować bę 
dziemy dalej ich dzieło. 

Zarząd Tow. Powst. i Wojaków parafji P. Brzozia. 


| 


TKto wygrał w V. kl. 20 Loterji Państw. ? 


8 dzień ciągnienia. 
20000 zł nr.: 162526, 
15000 zł nr.: 62621 161284. 
10000 zł nr.: 166889 175164. 
5000 zł nr.: 86011 130838 132725 150270, 


3000 zł nr.: 69059 71428 117435 118629 29490 142381 144672 
1610638 171750 193854. 


2000 zł nr.: 4263 34421 72994 7328 120724 123067 142324 
144595 151377 172015 179774 181374 188946 194022, 

1000 zł nr: 3434 8028 12142 22141 305ł2 34865 39733 
41987 50550 56497 56650 62964 66492 69925 72903 77273 83098 
93173 100506 103426 103501 105752 125946 127830 139640 143131 
149356 165219 168261 171456 174804 183262 200606 201118. 

500 zł nr.: 1207 5872 14988 23982 27452 39861 46803 58656 
73014 94052 115325 124068 137200 145934 156430 160740 163816 
143801 180361 195115 207115. 


250 zł ar.: 156731 160443 167231 173767 173788 173785. 
9 dzień clągńienia. 

20000 zł nr.: 66444, 

15080 zł nr.: 47428. 

10060 zł nr.: 38770 135868. 

5000 zł mr.: 43562 59386 73131 74384 133500 171059. 

3000 zł nr.: 4242 22925 68706 140420 173989 194658. 

2000 zł nr.: 13310 16044 34116 37358 44305 62451 6799% 
71732 74004 1568918 181383 182486, 

1000 zł nr.: 3772 6059 10493 11826 13462 17199 21529 26060 
37808 51039 54180 54317 58304 60078 61024 71529 90963 130231 
135287 135782 143937 157459 163557 165615, 166354 166845 
169401 186922 187878 198918 208994. 

600 z: nr.: 4892 7303 9714 15355 28464 38608 43044 56443 
638067 77138 89364 101473 116056 130170 140046 149146 156998 
173630 190855 202887 209106. 

250 zł nr.: 158161 163817 163828 169267 169297 170416. 


Protesty polskiego kupiectwa przeciw 
podatkowi obrot. na Pomorzu. 


We wszystkich miastach Pomorza w ostatnią nie- 
dzielę odbyły się zebrania, a nawet większe wiece 
publiczae, na których sfery gospodarcze, a więc 
kupcy, rzemieślnicy i przemysłowcy protestowali 
przeciwko podatkowi obrotowemu, który jest jednym 
z najcięższych hamulców rozwoju życia gospodarczego. 
Zwracano również uwagę na zawarcie umowy z Niem- 
cami, która może bardzo ujemnie oddziałać na 
nasze Życie gospodarcze, o ile rząd nie przyjdzie 
z pomocą zainteresowanym. 

Na znak protestu wszyscy kupcy postanowili 
zamknąć swoje składy w dniu 17 bm. między godz. 
13 a 18. 


Teror bolszewicki nie ustaje... — Żołnierze 
rozstrzeliwują bez sądu. 

Wilno. Onegdaj na granicy powiatu bracławskie- 
go widziano eskortowane po stronie sowieckiej 
przez Żołnierzy czerwonej armji dwie grupy osób. 

Jedna z nich składała się z 17 więżniów, druga — 
z 28, Konwojowani posuwali się w kierunku stacji 
kolejowej D»risa. Byli to najprawdopodobniej wło- 
Ścianie, aresztowani w związka z kolektywizacją 
wsi i większych kolonij rosyjskich, 

W pewnej chwili, gdy grupa była w pobliżu linsa, 
Kkrasnoarmiejcy odłączyli trzech włościan, z który - 
mi udali się do lasa. Z lasu wrócili Żołnierze bez 
więźniów. 

Jak się okazało, w lesie odbyła się egzekucja. 
W liczbie rozstrzelanych znajdował się jeden da- 
chowny prawosławny. Kobiety, które biegły z la- 
mentem za grupą uprowadzonych mężczyzn, Żołnie= 
rze nie dopuszczali, a nawet dali w ich kiorunka 
na postrach kilka strałów. 


Dalsze wylewy we Francji i Hiszpanji. ' 
2000 ha zalanych wodą. 

Bayonne. Wobec przerwania tamy na rzece 
Adour, cała dolina tej rzeki została nawiedzona po- 
wodzią. 

Wieśniacy opuścili swe siedziby, starając się 
ocalić inwentarz. Woda zalała,zgórą 2.000 hu. Przy- 
szłe zbiory uległy całkowitemu zniszszeniu. 


Bayonne. Wezbrane wody rzeki Adour zerwały 
w pobliżu St. Laarend tamę na przestrzeni 150 m. 


Woda na rzecze Niwe powraca do swego łożyska, 


unosząc ze sobą zbłory i niszcząc jeden z mostów 
kołejowych. 


Madryt. Wylewy w całej prowincji przybierają 
niepokojące rozmiary. 


W Pradilli kilka dzielnic miasta zostało zała= 
nych. Srodki komunikacyjne zostały w wiola miej- 
scach przerwane. 


Wielkie poruszenie w Izbie Gmin, 


Londyn. W Izbie Gmin wśród wielkiego pod- 
niecenia rząd pokonany został 282 głosami przeeiw 
2/4 w związku z przyjęciem poprawek konserwaty- 
stów do projektu ustawy węglowej. 

Wynik głosowania przyjęty został burzliwemi 
oklaskami i okrzykami opozycji: „Do dymisji!* 
labeurzyści! 

Baldwin zwrócił się z zapytaniem, czy Mae 
Donałd zamierza obstawać przy projekcie ustawy. 
— Mac Donald, odpowiadając, wyraził zdziwienie 
z powodu takiego zapytania i zaznaczył, że jeżeli 
Baldwin zamierza zaproponować głosowanie nad 
votum nieufaości, rząd przyjmie decyzję Izby, jednak: 
że przyjęcie poprawek nie spowoduje żadaej zasa- 
dniczej zmiany i dlatego rząd zamierza zwrócić się 
do Izby Gmin 6 koatyauowanie debaty. 

Jak z tego wynika, dzisiejsze poruszenie w 
Izbie Gmin nie będzie miało żadnych konsekwencyj 
politycznych. 


-er 


Ruch towarzystw. 


Nowemiasto. Posiedzenie tylko Zarządn Tow. Pań 


Mi?osierdzia św. Wincentego a Paulo odbędzie się czwartek, 
data 20 bm. o godz. 4:tej w lokalu Ochronki. 


Ustatnie wiadóGeŚci. 


Audjencje u p. Prezydenta Rzpilitej. : 


Warszawa. Pan Prezydent Rzeczplitej ` przy- 
jął na andjencji prorektora politechniki warszaw» 
skiej eraz p. prof. Klinga. Pozatem |przyjął jeszeze 
ministra Poczt i telegr. p. Boernera oraz komuni- 
kacji p. Kiihna.|] z 

ER 
Posiedzenie komisji budżetowej. | 

Warszawa. Dziś odbyło się posiedzenie sejmo- 
wej komisji budżetowej. Poseł Kozłowski B. B. sta- 
wił wniosek o odroczenie posiedzenia aż do czasu, 
kiedy ustanie przesilenie gabinetowe.** Jednak 
większość uchwaliła kontynuować posiedzenie, Wte- 
dy członkowie B, B. opuścili salę posiedzeń. W dy- 
skusji poseł Rybarski Str. Narod. stawił wniosek 
o skreślenie pewnych kwot, „funduszów dyspozy- 
cyjnych z kredytów dodatkowych za r. 1927|28 Po- 
azczególnych „ministerstw jako nie mających Tani 
podstaw ustawowych ani potrzeby na ich wydatko- 
w anie.] 


Rząd hiszpański oficjalnie weżmie udział 
„w pogrzebie Primo de Rivery 
Madryt Na posiedzeniu Rady Ministrów uchwa= 
iono, ił rząd „hiszpański weżmie oficjalnie udział 
w pogrzebie Primo de Rivery i odda zmarłemu od- 
powiednie honory. 


"p" "WE wa 


„Ag, 
W niedzielę, dnia 16 bm, rozstał się z tym 
światem nasz drogi druh i gorliwy członek 


Alfons Gros 


z Łążyna, 
przeżywszy 26 lat. 

Zmarły należał do towarzystwa naszego. 
Zgon Jego spowodował nam wielką stratę. Jego 
nawskroś szlachetna postać nigdy nie zgaśnie 
w Bereach naszych. 

Cześć Jego pamięci ! 


Tow. Powst. i Wojaków Zwiniarz. 


4 || AT 
„Bóg zaplać 
Przewielebnemu Duchowleñstwu, Tow. P. T.R., 


zarówno  wszysikim, którzy brali udział w 
pogrzebie 6. p. 


Jana Balewskiego, 


jako też za nadesłane wyrazy współczucia 


i liczne wieńce. R 
Rodzina. 


Lubawa, w marcu 4930 r. 


w. 
T 
= 
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kramny, na bydło i konie 
w Rybnie, 


ogłoszony na dzień 12 marca, został zmieniony przez pana 
Wojewodę i odbędzie się 
w czwartą środę, t. j- 26-go marca rb. 
Wobec tego notowanie w kalendarzach wycofuje się. 
(—) Granica; sołtys. 


Gmina Wąpiersk wydzierżawia| Saletrę Chilijską, 


polowanie ! Azotniak; 
dnia 22 marca 1930 o godz. 27e z 
po południu na 6 lat c.k. 5000] SÓI potasową, 
mórg obszaru na Sołectwie. Wa- Tomasynę, M 
ranki oglądać można na Sołe- Kainit. 


ctwie. Gawryś, soltys. 


Zgubiłem 
papiery woj-kowe i weksel na 


200 zł, wystawiony przez Hessa 
z Zalesia, który uniewazałam. 


| 


| 
| 


Buraki Eckendorfskie, 
Brukiew biała konewkowa, 


i otręby żytnie po 6 zł 


Dom Roln. Handl. Hawemiasto 


Prezydent Hindenburg podpisał umowę 
lik widacyjną. 


Berlin. Dziś podpisat 
układ likwidacyjny z Polską. 


Choroba lorda Balfourś, 
Londyn. Choroba lorda Balfoura budzi wielkie 
zaniepokojenie. 


O dodatkową kwotę dla delegacji morskiej. 

Chicago. Prezydent Hoover wniósł do Kongresa 
o przyznanie dalszych 150 tys. dolarów dla delegacji 
amerykańskiej na konferencję haską. Dotychcza- 


sowa uchwalona kwota wynosiła 200 tys. dolarów. 
son a a a a 300 


prezydent Hindenburg 


Zgon biskupa francuskiego, wielkiego 

przyjaciela Polski. 

Arras. Zmarł tu biskup Jullien, jeden z najgor- 
liwszych i najlepszych przyjaciół Polski z pośród 
wyższego duchowieństwa francuskiego, mający w 
swojej diecezji zgórą 100.000 rodzin robotaiczyeh 
z Polski. 

Biskup Jullien poświęcił się specjalnie badaniu 
stosunków polskich. Odbył on w tym celu podróż 
do Polski, a zebrane informacje posłużyły mu nie- 
jednokrotnie do wygłaszania odczytów i przemówień 
publicznych, w których głosił załety pracowitego 
ludu polskiego oraz konieczność dla Francji utrzy- 
mania z Polską jak najściślejszych stosunków 
przyjażni, 


a) 


Teatr objazdowy 
pod kier. p. A. Jodias-Koszewskiego z Poznania 


odegra dnia 20-go bm. w Lidzbarku na sali „05 
Towarzystw* przedstawienie propagandowe p.t. 


„Rycerze Chrystusa Króla" 


W Lubawie zaś teatr wystąpi Żi-go hm. 


Obwieszczenie o licytacji. 


Urząd Skarbawy Podatków i Opłat Skarbo- 
wych w fiowemmieście na zasadzie $ 33 Instrukcji o przy- 
musowem Ściąganiu państwowych podatków i opłat z dnia 
17 maja 1926 r. (Dz. Urz. Min. Skarbu No. 15) podaje do wia- 
domości ogólnej, iż w dniu 25 marca 1930 r. o godz. 
1ł rano na rynku wNowemmieście odbędzie się sprzedaż 
z licytacji niżej wymienionych ruchomości, celem pokrycia za- 
ległości podatkowych: 

1 gramofon (walizkowy), 50 kawałków mydia, 1 

zegar Ścienny, 1 radjouparat, 10 parasoli dumsk., 

5 koców, 1 ubranie męskie, 5 par śniegowców, 

3 kanapy, 3 lastra, 1 garnitur koszyk. mebli, 

200 kig. oleju maszynowego, 20 kos, 10 dzbanów 

porcelanowych, 5 kapeluszy damskich, 1 umy- 

walkę, 3umaszyny do szycia I wóz na resorach. 


Dnia 26-go marca rb. o godz. IO-ej raro 
na majatku Białobłoty: 
1 pług motorowy. 


O godz. I2,30 w Zwiniarzu u p. Załęchiego Rud. 
1 strzelbę do polowania. 


1 bryczkę, obrazy, stół i różne urządzenia mile- 
czarskie. 


Dnia 27 marca o godz. ÍQ na maj. W. Wólka: 
200 ctr. kartofli w kopcu, 


O godz. 13 po połud. w Radomnie 
1 leżankę. 


przed oberzą 
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Litewski „korytarz tranzytowy“. 


Ryga. Rząd litewski w memorjale, przesłanym 
do podkomisji Ligi Narodów] wyjaśnia, iż Litwa, ze 
względu na interesy Łotwy, wyraża zgodę na ruch 
tranzytowy : osobowy i towarowv przez Litwę do 
Polski z zastrzeżeniem jednak, iż obywatele Litwy 
nie mogą korzystać z pociągów tranzytowych gelem 
wyjazdu do Wilna, obywatele polscy zaś nie będą 
mieli prawa wysiadać na terytorjum  litewskiem. 
Kolej Libawa — Romny może być uruchomiona. 
lecz w „korytarzu“ litewskim pociągi będą miały 
charakter wyłącznie tranzytowy. 

C iać 0 ŚROPEC ON" mc i00 EE AE S o "RZE 


Giełda zbożowa w Poznaniu. 


Notowania oficjalne z dnia 17. 3, 
Placono w złotych za 100 kę. 


Żyto 16.75—17.25 
Pszszłca fowa 31.50->32.50 
Jęczmień browarowy 21.00—23,00 
Owies 15.00-—16,00 
Mąka żytnia 70 proc. 29.70— 

Mąka pszenna 65 proc. 50.00—54,00 
Otręby żytnie 11.25—12,25 
Otręby pszenna 14.00--15.60 


Uwaga: Ogólna usposobienie spokojne. 


SENT WIAT 


Za ogłoszenia redakcja nieodpowiada. 


Dobrowolna licytacja. 


W piątek, dnia 28-go bm. o godz. 10 przed południem 
przedawać będę w Lubawie w skladzie u p. Alojzego Heyk* 
towary, należąca do masy i to: 
bławaty, jedwabie, materjały wejniane, bieliznę i to- 
wary krótkie całkowicie luh częściowo. 


Kelch, zarz 


ądea masy upadłościowej. 


Licytacja publiczna. 
Dnia 22 marca rh. o godz. IG-ej przed połudn. 


będzie sprzedawane w tut. Exspedycji towarowej za go- 
tówkę najwięcej dającemu: 


1 skrzynia cukrów świeżych, wagi 29 kg. 


Ekspedycja Tewarowa, Nowemia sto-Pom. 


PREWMUSOWA LICYTACJA. 

W piątek, dola Zl-go bm, e godz. 3-€e3ż po vołudniuw 
sprzedawać będę na majątku W. Wólka za gotówkę najwię- 
cej dającemu: 
około 1000 ctr. kartofli w kopcach, 

2 konie wyjazdowe, I karetę. 


Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 


FnzYMUSOWA LICYTACJA. 


W sebkotę, dnia Z2-go bm. o godz. 10 przed południem 


O godz. i4 po połud. w Łążynie przed oberżą | srrzedawać będę w Lubawie na rynku za gotówkę najwię-- 


cej dzjącemu: 


1 samochód osobowy. 


Szukalski, kom. sądowy w Lubawie. 


Dnia 28 marca o godz. Sl na rynku w Lubawie | W sobotę, dnia 22 bm. o godzinie 1 i pół po południe 


4 kanapy, 28 ubrań męskich, I śrutak, 1bieliżniae 


kę, 41 płaszczy damskich, 270 butelek koejuka, | 


20 butelek likieru, 4 lustra, 2 stoly, 5 krzeseł, 
2 szafy oszklone, 1 krajobraz, 8 wanien cynko- 
wych, 10 skór bydlęcych, 2 worki mąsi pszennej, 
1 tombavk z wagą stołową, 1 wiertarkę, 2 wau 
lizki, rury do pieca, materjal na ubranie, jopy 
i futro. 


Dnia 29go marca rb. o godz. 12 w połud. 
w Wałdykach a p. Tetmera Józefa 
1 maszyrę do sieczki. 


Zajęte przedmioty reflektanti 
sprzedazy pół godz. przed licytacją. 


Nowemiasto, dnia 17 marca 1930 r. 


KIEROWNIK URZĘDU: (—) Tytuiski. 
NASIONA: | 


mogą oglądać w dniu 


archew zielono- głowa 


poleca 
Fr. Modrzejewski, 


telefon 95. 


Antoni Cichocki, Zalesie; 
p. Lidzbark. 


DRZEWO 
do przetarcia 


w kazdej ilości 
i na poczekaniu 
przyjmuje 


tartak „Frankpol”, 


Nowemiasto. 


Zgubiono 
aparat słuchowy (Hóraparat) w 
Działdowie na dworcu. Aparat 
ten, należący do starszej głu- 
ehej osoby, jest bezużyteczny 
dla znalazcy,  Uezciwego zna- 
lazcę uprasza się o zwrot za 
wysokiem wynagrodzeniem do 
Z. Ścisłewskiego, 
Lidzbark, telef. 64. 

Ne Przyjmuję 3 

Zaginioną na stancję 
książeczkę wojskową unieważ- | od 1 kwietnia rb. z całem utrzy: 

ajem. Franc. Riedel, | məniem lub bez. 

Skarlin. | Gdzie? wskaże eksp. „Drwęca“, 


Nowe 
budynki z ogrodem 
od zarez na sprzedaż. 
Walenty Wiśniewski, 
Marzęcice. 


Poszukuję 4, Wnioski boz uchwał. 
pożyczki 3.000 zł 
na l hipctekę na majątek, war- 
tości 15.000 zł. Zgłoszenia do 
eksp. „Drwęcy* pod nr. 2341901, 


Walne Zgromadzenie 
członków Spółdzielni Mleczarskiej 


z ogr. odpow. 


w Rakowicach pow. Lubawa 


l odbędzie się w poniedziałek, dnia 24 marca 1930 r. 
o godz. 18-tej w lożalu p. Wilbrandta w Rakowicaich 


z następującym porządkiem obrad: 


1. Zagajenie i wybór przewcdniczącego. 
2. Odczytanie protokółu z ostatniego zebrania. 
3. Przystąpienie do mleczarni spółdziel. 


Reda Nadzorcze: 


Włodzimierz Sikorski, prezes. 


sprzedawać będę w Straszewach na majątku za gotówkę 
najwiecej dajacemu: 


i leusżeo. 


Szukslski, kom. sądowy w Lubawie. 


RZYMUSOWA LICYTACJA. 
W piątek, dnia 21. lii. rh. o godz. Hej przed połude 
będę sprzedawał w Gwiździnach za gotówkę najwięcej da- 


jącemu: 


4 krowy. 
Nowemiasto, dnia 19, marca 1930 r. 
Mazanowski, kom. sąd. w Noweminieście. 


„i Chevrolet 


pią m 
damuzyna 
4 cyi., r. 1928, 


2 drzwiowa, bardzo 
dobrze utrzymana; 


na sprzedaż 


Adres wskaże eksp. „Drwęcy“. 


i 
Liceacjonowany prima 


STADNIK 


do chowu z rodowodem jest. 
korzystnie ma sprzedaż. 


Welinitz, 


Uczciwa i porządną 


dziewczynę Po 
do kuchni, która jnż na mająt- dziewczynę mi 
kach pracowała poszukuje się od > aż Fw poszukuję 


1, IV. rb. maj. Fardęgowo. 
Zgłoszenia u p. Tilemann, szpi- 
tal powiatowy Nowemiasto. 


Serozżyńska, iowemiasto 


Rynek. ! wg 


TEG EIT M. Bałówki. 
Od i. IV. E Służącej 


poszukuję od zaraz lub od 


1 kwietnia rb. 


z 2 posyłkami na a 
Gio 
z Chechtowska, Mroczno» 


mzjątek Trz 


